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W Si M Mlo wolrzemyslowei „l.1 BORKOWSKI” 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że zgodnie z Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 15 Listopada 1919 roku i na mocy posts* 
nowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu, ogłoszonego w 28 Monitora Polskiego z dnia 5 Lutego 1920 roku, powięksaa się 
kapitał zakładowy Spółki Akcyjnej Handlowo-Przemysłowej „Ł. J. BORKOWSKI1' o 6.480.000 marek drogą emisji 30.000 sztuk akcji na okazi­
ciela, każda wartości nominalnej mk 216 oraz że pp. Akcjonarjuszom służy prawo pierszeństwa do nabycia jednej nowej akcji. Pp. Akcjonarju­
szów, pragnących wziąć udział w nowej emisji, Zarząd Spółki wzywa, ażeby w terminie od 10 Lutego do dnia 10 Marca 1920 roku włącznie
wpłacili w siedzibie Spółki, w domu Aż 11 przy ulicy Mazowieckiej w Warszawie, w godzinach od 10 rano do 2 pp, całkowitą należność za akcje
w wysokości 270 marek za każdą akcję, a mianowicie: 216 marek na kapitał zakładowy, 25.92 na kapitał zapasowy i marek 28.08 na pokrycie
kssztów, związanych z emisją, oraz ażeby przedstawili równocześnie akcje poprnednich emisji do ostemplowania, jako dowód, stwierdzający ich pra­
wo do nabycia nowych akcji.

Ńieuskutecznienie wpłat w terminie powyżej oznaczonym pociąga za sobą utratę prawa do otrzymania akcji z obecnej nowej emisji.
Akcje nowej emisji uczestniczyć będą w dywidendzie za rok 1920 narówni z akcjami poprzednich emisji. 4050—1

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
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t dnia 16 lutego.

Komunikat sztabu 
polskiego.

Front litewsko - białoruski.
□WARSZAWA, (PAT.). Wczoraj 
bolszewicy większemi siłami przeszli 
do akcji zaczepnej na południe od 
Prypeci w rejonie wsi Leszno.

Oddziały nasze po zaciętej walce 
atak odparły, przeszły do kontr­
ataku i zmusiły, bolszewików do 
cofnięcia się na wschód.

Front wołyński.
Ożywiona obustronna działalność 

wywiadowcza.

Front podolski.
Wielka uroczystość

w Warszawie.
15 b. m/z inicjatywy Ligi żeglugi 

polskiej odbyła się uroczystość odzyska­
nia morza. O 9 rano w Archikatedrze 
św. Jana solenne nabożeństwo celebro­
wał biskup połowy Gall. Obecni przed­
stawiciele z rządu, sejmu it.p. Po nabo­
żeństwie wyruszył pochód przed ratusz 
gdzie z balkonu przemawiał prezydent 
Drzewiecki-podkreślając znaczenie mo­
rza dla narodu, niezbędność jego dla 
każdego narodu chcącego w pełni rozwi­
nąć siły, dał wyraz uznania dla zasług 
ludu pomorskiego i podniósł hasło wy­
trwałej i wydanej pracy dla dobra na­
rodu. Po południu w Filharmonji odbył 
Bię uroczysty obchód w obecności naczel­
nika państwa Piłsudzkiego witanego o- 
wacyjnie. Przemawiali admirał Porębski, 
prezes rady miejskiej Baliński poseł 
Zdzisław Dębicki i inni wreszcie delega­
ci pomorscy, prezydent Grudziądza Wło­
dek i Hofman. Prezydent Włodek za­
znaczył, żo należy port gdański a wy­
brzeże otrzymane jest tylko maleńkim 
okienkiem, które silniejszy wiatr dopie­
ro otworzy na ścierzaj. Hofman ślubo­
wał imieniem ludu pomorskiego ze Po­
morza nie oddamy wrogowi zakończyła 
obchód cześć muzyczna.

Bez zmiany.

Kongres „Odrodzenia".
WILNO, (PAT). W sobotę zabrał się 

kongres ludowy stronnictwa „Odrodze­
nia*. Uczestniczy 6000 osób. Przewodni­
czącym Kongresu wybrano posła Ma­
ślankę. Wysłano depesze do sejmu, na­
czelnika państwa, posłów ludowych w 
Bejmie i gen. Szeptyckiego.

Przyjazd Komisji 
plebiscytowej.

Z Ljonu donoszą, że komisja soju­
sznicza dla plebiscytu na obszarze Kwi- 
dzynia wyjedzie w sobotę wieczorem 
z Paryża.

Zarządca Gdańska.
„Pahziger Zeitung" podaje: Rada Li­

gi Narodów mianowała tymczasowego 
zarządcę Gdańska Reginalda Towera 
naczelnym komisarzem Ententy w 
Gdańsku.

Zatwierdzenie przes Senat 
taryf kolejowych.

PARYŻ (PAT.). Senat zatwierdził 
podniesienie taryfy kolejowej.

Przyjazd delegatów 
niemieckich.

•
W Poniedziałek przybędą do War­

szawy delegaci niemieccy by załatwić 
sprawy kolejowe.

Sąd w Lipsku.
PARYŻ, (PAT). „Hava3 Journal" pi­

zze: sprzymierzeni zgodzili się aby sąd 
nad sprawcami odbył się w Lipsku.

Przybycie 49 bataljo- 
nu bersaglierów wło­
skich do Warszawy.
15 bm. przybył 49 bataljon bersaglie­

rów włoskich pod dowództwem pułkow­
nika. Powitali wiceminister Majewski, 
dowódca okręgu Durski, adjutaut na­
czelnika major Wieniawa-Dlugoszewski, 
komendant Zawadzki, dyrektor proto­
kółu spraw zagranicznych Przeżdziecki, 
towarzystwo „Italo-polskie". Oddział 
włoski ruszył pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie odbył się obchód manifestujący 
braterstwo włosko - polskie. Żołnierzy 
przyjmowano obiadem w szkole podcho­
rążych, a oficerów w zamku gościł mi­
nister Leśniewski. W nocy bataljon od­
jechał na tereny plebiscytowe.

Traktat z Turcją.
LYON (PAT.). W sobotę Rada Naj­

wyższa rozpocznie obrady nad traktatem 
z turcją.

0 wydaniu Wilhelma 
i zbrodniarzy.

LYON, (PAT). Rada Najwyższa za­
twierdziła noty do Niemiec i Holandji 

w sprawie wydania Wilhelma warunek- 
internowania w koloniach holenderskich.

Nota do Niemiec dzieli winowajców 
na bezpośrednich sprawców wojny i 
zbrodni i tych, którzy wydawali roz­
kazy, jak. Hindenburg, Ludendorf i po­
noszących przeto odpowiedzialność mo- 
ralną.

Wydania pierwszych żąda nota bez­
warunkowo; drudzy mogą być sądzeni 
wedle propozycji niemieckiej.

Atak bolszewików.
Bolszewicy zaatakowali Rumunów pod 

Mohilowem i Krawą atak odparto ze 
stratami. Siły bolszewickie zbliżają się 
do Dniestru, komenda rumuńska poczy­
niła wszelkie zarządzenia celem ochrony 
granic

Ograniczenie władzy 
Sułtana.

LYON (PAT.). Nillerand oświadczył 
przedstawicielom prasy, że Rada Naj­
wyższa postanowiła utrzymać suweren­
ność Sułtana nad Konstantynopolem pod 
warunkiem uznania swobody przejazdu 
przez Dardanele.

Gen. Henrys we Lwowie.
W czwartek 12 bm. o godz. 12 m. 13 

w południe przyjechał do Lwowa z 
Warszawy gen. Henrys wraz z gen. 
Cune, pułk. Vixe i adjutantem porucz­
nikiem wojsk polskich. Na powitanie 
gości przybył gen. Nowotny, zastępca 
dowódcy D. O. G. wraz ze szefem szta­
bu podpułk. Thulliem i pułk. Linda. 
Zjawili się na dworcu nadto gen. Petit 
de Manche, oraz przedstawiciele misji 
wojskowej francuskiej pułk, de Renty 
i major Medina, oraz misji rumuńskiej 
major Constantinescu. Z ramienia pre- 
zydjum miasta przybyli wiceprez.g|dr. 
Stahl i radny Włodzimiraki. Wzdłoż pe­
ronu ustawiła się kompanja honorowa 
wraz z orkiestrą. Gdy pociąg, który 
przybył ze znacznym opóźnieniem, wje­
chał na dworzec, orkiestra 52 p. p. 
odegrała hymn narodowy polski a na­
stępnie Marsyljankę. Kompanja honoro­
wa prezentowała broń. Gen. Henrys 
przeszedł wzdłuż frontu kompanji ho­
norowej a po zaprezentowaniu obecnyóh 
na dworcu oficerów, odjechał własnym 
automobilem wraz ze świtą do pałacu 
hr. Siemieńskicb przy ul. Piekarskiej.

Sejmik relacyjny.
W Kaszewle w ziemi Radomskiej od­

był się dnia 8 lutego b. r. sejmik re­
lacyjny. Obecni w liczbie 250 osób, wy­
słuchawszy sprawozdania p. Gumowskie­
go wyrazili cześć panu Paderewskiemu 
za jego pracę podjętą dla dobra ojczy­
zny, marszałkowi Sejmu, panu Trąmp- 
czyńskiemu, oraz armji polskiej i jej 

dowództwu za bohaterską obronę Pol 
ski. Zebrani wyrażają zaufanie nowemu 
prezydentowi ministrów p. Skulskiemu 
i zarazem nadzieje „że pan Skulski za­
prowadzi sprawiedliwość w rządzie.

Uchwalono następującą rezolucję:
Zebrani domagają .się słusznych i u- 

prawmonych granic Rzeczypospolitej 
Polskiej z przyłączeniem tych wszyst- 
ziem, które przed rozbiorem Polski ca­
łe wieki do niej należały.

Sejmik domaga się, aby na czele pań­
stwa stal Polak i katolik, a żeby reli- 
gja katolicka była zabezpieczona w kon­
stytucji, jako religja panujaca.

Sejmik wyraża zaufanie posłowi p. 
Gumowskiemu i akceptuje program Na­
rodowego Zjednoczenia Ludowego.

Sejmik domaga się, aby Żydzi nie 
byli przyjmowani na urzędy, oraz aby 
nie byli mianowani oficerami w wojsku.

Niniejszy protokół podpisujemy. Na­
stępuje 25 własnoręcznych podpisów. 
Za dwieście dwadzieścia pięć osób nie- 
umiejących pisać na skutek ich prośby 
podpisał sołtys wsi Kaszew Józef Górka.

Wiadomości polityczne.
Między francuskimi członkami komisji 

plebiscytowej na Śląsku Cieszyńskiem, 
w szczególności jej przewodniczącym hr. 
de Manneville a ludnością polską, wy­
tworzył się tak silny konflikt, że nie da 
się go już załagodzić.

Zdecydowanie czechofilskie stanowisko 
oraz obraza ludności polskiej i jej dele­
gatów, jakiej się dopuścił jeden z fran­
cuskich członków komisji plebiscytowej, 
który zdobył się na rzucenie pod adre­
sem delegatów ludności polskiej z poza 
linji demarkacyjnej słów: „to są sowie­
ty", wytworzyły sytuację nic do znie­
sienia.

Powszechnem jest żądanie usunięcia 
obecnej komisji, jako zdecydowanie 
stronniczej. Liczyć się należy także ze 
złożeniem mandatu przez posła Zamor­
skiego, który ze względu na czechofilskie 
stanowisko komisji nie uważa za mo 
żliwe dalsze pełnienie swych fnnkcji.

Położenie jest nad wyraz poważne i 
jeżeli szybkie wdanie się Paryża nie 
położy kresu nadużyciom komisji alian­
ckiej, może jej czechofilstwo, manifesto­
wane na każdym kroku, doprowadzić 
do groźnych następstw.

„Times* tak pisze o nowej fazie woj­
ny polsko bolszewickiej:

„Foch ma przybyć do Warszawy za 
dwa tygodnie. Polacy są zdolni do 
zgromienia bolszewików, Jeżeli otrzymają 
poparcie. Wykazali oni nieraz już, iż 
uposażeni w broń i amunicję potrafią 
pokonać liczniejsze wojska bolszewickie. 
Bolszewicy wzmacniają pospiesznie swe 
pozycje pułkami syberyjskiemi i mobili­
zują w okolicach opuszczonych przez 
Denikina. Jedną z ich armji dowodzj 
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Brusiłow, Byn jego, ujęty przez Denikina, 
został rozstrzelany jako zdrajca i to 
skłoniło Brusiłowa do ofiarowania usług 
Trockiemu. Petlura gotuje się do nowej 
akcji wojskowej. Tym razem z wyraźną 
pomocą Polaków".

Wiadomość o zastrzeleniu Kolczaka 
utrzymuje się, choć trudno ręczyć za 
jej autentyczność. Kolczaka rozstrzelano 
7 bm. wczesnym rankiem po wydaniu 
wyroku. Wyrok wydał sąd w Irkucku. 
Wszystko to odbyło się tak szybko, że 
Ententa nie miała czasu do interwencji 
i przeszkodzenia w^wykonauiu wyroku.

Z Murmanu odszedł już piewszy po­
ciąg angielski do Petersburga. Wiezie 
on ubrania, żywność, tytoń i lekarstwa. 
Dla przepuszczenia go zawarto dwugo­
dzinne zawieszenie broni między głó­
wną komendą angielską i rosyjską.

.Times" podaje, że Rada Naczelna 
ustaliła terminy procesów. Proces Wil­
helma odbędzie się około 5 maja. Pro­
cesy w Londynie odbędą się dopiero po 
pierwszem postępowaniu £sądowem prze­
ciw Wilhelmowi. W każdym racie pro­
cesy londyńskiejodbędą się przed czerw­
cem. W Paryżu procesy przeciw oskarżo­
nym 2 i 3 armji niemieckiej mają się 
odbyć 1 maja.

Idźcie za ich przykładem.
Minął rok, jak okupanci opuścili zie­

mie nasze. Państwa zaborcze rozpadły 
Bię. Powstała niepodległa Polska. Kiedy 
Austrjacy i Niemcy opuścili nasze zie­
mie, a Ojczyzna zawołała o pomoc prze­
ciw Ukraińcom — poszła młodzież ofia­
rować swe życie za wolność narodu. 
Mężnie bronili Lwowa, dając przykłady 
bohaterstwa mężnego. Tam polegli naj­
lepsi synowie Polski, którzy ją tak bar­
dzo kochali, że dla Niej złożyli życie 
swoje młodel A później? Poszły znów 
całe zastępy młodzieży walczyć z bar­
barzyńskim niszczycielem kultury i cy­
wilizacji aryjskiej. I walczyli dzielnie i 
walczą jeszcze dotąd, nie szczędząc 
trudu, krwi i życia. Swoją rycerskością 
zadokumentowali, że Polska ma jeszcze 
w sobie dużo sił żywotnych, że obudził 
się w narodzie wielki duch poświęceń.

Udowodnili światu, że Polska musi 
być niepodległą, jeśli ma w sobie tak 
wielką tężyznę ducha narodowego. Cześć 
Tobie, ofiarna młodzieży!

Dziś na wezwanie Rządu polskiego 
znów zapełniają się szeregi nowymi za­
stępami młodzieży. Ma ona dokończyć 
dzieło, które zaczęli jej rówieśnicy pod 
Lwowem. Ma zniszczyć wszystko to, co 
zagraża twórczości i trwałości Państwa 
Polskiego.

Idźcie więc w bój za Polskę z rado­
ścią — dzielni młodzieńcy — z tem 
przekonaniem, że wywalczycie Ojczyźnie 
i następnym pokoleniom lepszą przy­
szłość. Spelnijcie sumiennie swój obo­
wiązek, a spełnicie go wówczas, kiedy 
pójdziecie za przykładem tych pierw­
szych lwowskich bohaterów.

S. Orski.

Ze Stowarzyszenia 
św. Zyty.

Dzięki usilnym zabiegom Zarządu 
Stowarzyszenia sług pod wezwaniem św. 
Zyty wchodzi na nowe tory. Zgodnie 
z wymaganiami chwili wprowadzono sze­
reg reform mających na celu polepsze­
nie bytu służącej, oraz zabezpieczenie 
jej życia, ale jednocześnie pomyślano i 
o pracy kulturalno oświatowej, opartej 
na podstawach narodowo chrześcijańskiej. 
Wytyczną tej pracy jest dążenie do wy­
kształcenia służącej na obywatelkę kra­
ju oraz pracownicę kierującą się wzglę­
dem swojego chlebodawcy zasadami 
etyki.

W myśl tych zasad zarząd stara się 
aby co niedzielę odbywały się pogadan­
ki o 5 i pół w sali Stowarzyszenia, za­
opatruje każdą ze swoich członkiń w 
czasopisma oraz od czasu do czasu u- 
rządza konferencje, na których łagodzi 
spory wynikłe bądź pośród koleżanek, 
bądź między pracodawczynią i 
p r a c o b i o r c z y n i ą. Akcja pro­
wadzona przez Zarząd już dziś wydaje 
owoce. Przedewszystkiem liczba człon­
kiń z każdem dniem wzrasta, tak że za­
rząd zmuszony Już jest prowadzić co- 
dzień kancelarję. Następnie „Żytanka",

Redaktor1 Wojciech Biega.

która do tej pory była typem grymaśnej 
i upartej służącej, dzisiaj staje się uczci­
wą pracownicą, przynoszącą cblubę swo­
jemu stanowi i instytucji, do której na­
leży. Organizacja czuwa nad swojemi 
członkiuiami nawet i poza stowarzysze­
niem. Organizowanie biura pośrednictwa 
pracy miało na celu nie tylko szukać 
pracy i kawałka chleba dla członkiń, 
lecz ponadto otoczyć je opieką, by 
snadć krzywda im się nie działa, — by 
fiozostawione same sobie—nie zapomina- 
y o swoich obowiązkach. Z.

KRONIKA.
Kafondarsvk. Diii: Patrycjusza B. W. Do­

nata M.
, Jutro: Popielec Symeoua B. M,

Wschód Btońoa o godzinie 7.23. Znoi ó o 
godtinie 5.06.

Radom, 11 lutego.
Z miasta 1 okolicy.

= Z Komitetu plebiscytowego w Ra­
domiu. Na podstawie nadeszłych spra­
wozdań zorganizowane zostały i pracę 
rozpoczęły dalsze Subkomitety w Ziemi 
radomskiej:

12) Przedbórz — Przewodniczący ks. 
proboszcz Skarżyński, delegat—Wł. hr. 
Zamoyski; 13) Klimontów — przewodu. 
J. Szumacher, delegat — Maksymilj an 
Radziszewski; 14) Wolanów—przewodu. 
J. Łuniewski, delegat—ks. proboszcz E. 
Ptaszyński; 15) Iwaniska—przewodu. A. 
Gawroński — delegat J. Leśniewski; 16) 
Ożarów—przewodn. Wł. Swieżyński, de­
legat — J. Leśniewski; 17) Tarłów — 
przew. i delegat Wł. Targowski; 18) 
Sienno—przew. i delegat M. Jasiński; 
19) Czermno—przew. M. Żórąwski, de­
legat St. Morawiecki; 20) Ćmielów — 
przew i delegat A. Russocki; 21) Opa­
tów—przew. K. Zielonka, delegat K. 
Jaszowski; 22) Magnuszew — przew. J. 
hr. Zamoyski, delegat J. Komornicki; 
23) Kunice—przew. ks. Br. Szczygielski, 
delegat Br. Gąsiorowski; 24) Bliżyn — 
przew. ks. R. Śmiechowski, delegat P. 
Tylmaa; 25) Zwoleń—przew. i delegat 
S. Sunderland; 26) Chomentów Puszcz— 
przew. i delegat J. Zdzitowiecki; 27) 
Drzewica—przew. i delegat Artur bar. 
Reyski; 28) Przytyk—przew. i delegat 
St. Niepokojczycki; 29) Szydłowiec — 
przew. i delegat E. Angiewicz.

= Przy Stow. św. Zyty, Lubelska 
1. 30 z dniem 15 lutego powstajo Biuro 
pośrednistwa pracy. Kancelarja czynna 
codziennie od godz. 6 w. do 8 w.

Dnia 22 lutego r. b. o godzinie 5-ej 
i pół odbędzie się ogólne zebranie, na 
które Zarząd zaprasza zarówno człon­
kinie wspierające, jak i czynne.

Z Polski 1 ze świata.
= Kasjerka kolejowa prowadzi han­

del biletami. Na dworcu kolejowym 
Warszawa—Kowelska od dłuższego cza­
su zwracało na siebie uwagę kilku 
żydków, którzy ustawicznie kręcili się 
koło kasy sprzedając bilety podróżnym. 
Gdy przy pewnej sposobności jednego z 
nich aresztowano, okazało się że miał 
on przy sobie 30 biletów do różnych 
stacji. Bilety te sprzedawał on oczywi­
ście po wyższych cenach. Dalszo docho­
dzenie ustaliło, że on i jego towarzysze 
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FABRYKA OGNIW ELEKTRYCZNYCH 
,,Suchy Element Elektryczny w Zawierciu11, 

istniejąca od 1908 roku wyrabia:
Elementy suche 
Elementy do nalewania czystą wodą.
Elementy zbiorowe o napięciu 3 volt i wyżej, różnych rozmiarów po cenach 

konkurencyjnych.
Przy porównaniu cen prosimy zwrócić uwagę na gwarantowaną wydajność 

naszych elementów.
Dostawa natychmiastowa ze składu w Warszawie.

WYŁĄCZNY ZASTĘPCA:    . ■. ——

luz. F. Omiljanowski, Warszawa, m . Czackiego s, tai. so-so.
Obwieszczenie.

Podaje się do publicznej wiadomości, że spółka firmowa zajestrowana w dziale 
A. Nś 4 „Biuro Techniczno - Handlowe Inź. W. J. Paszkowski i C. Jastrzębski 
w Radomiu", otworzyła swój oddział w Wierzbniku i że upoważnionymi do pro­
wadzenia tego oddziału są: Karol Dybowicz i Marjan Szymański. Decyzja z 10 
Lutego 1920 roku,

Podaje się do publicznej wiadomości, że zarejestrowana w dziale A. pod 
Ns 499 spółka firmowa „I. Gluzman i M. Adler", z dnia 4 Lutego 1920 roku 
z powodu rozwiązania spółki przestała istnieć i z rejestru handlowego została wy­
kreśloną. Decyzja z dnia 10 Lutego 1920 roku. 4055—1

byli tylko pomocnikami kasjerki (praw­
dopodobnie żydówki), która intrantny 
handel biletami prowadziła od dłuższego 
czasu. Kasjerkę ową aresztowano.

= Epizod z tragedjl wojennej. Do 
Warszawy przybyła z Petersburga, żona 
kapitana armji rosyjskiej, Olga Defto- 
riani. jNie mając mieszkania znalazła 
ehwilowy przytułek w rosyjskim komi­
tecie pomocy, mieszczącym się przy ul. 
Podwale. Wieczorem otruła się kwasem 
pruskim. Wszelki ratunek okazał się 
niemożliwym. Z ust umierającej usły­
szano jeszcze słabym głosem w języku 
rosyjskim wypowiedziane słowa, ażeby 
jej dano spokojnie umrzeć.

Smutne były ostatnie losy Olgi Dcf- 
toriani. Żyjąc zdała od męża, który 
miał być gdzieś w Tyflisie, wybrała się 
do Petersburga na poszukiwanie swych 
dwu córek, z których starsza ma lat 
zaledwie 16. Syn jest gdzieś w jakiejś 
szkole kadeckiej. Przybywszy do Peter­
sburga, znalazła szczęśliwie obie córki, 
starszą jednak w odmiennym stmie. 
Dziewczyna żyła z jakimś oficerem, któ­
ry, mając już jej dosyć, bił ją i mal­
tretował. Młodsza była przy niej. Ostat­
nio obie córki z Petersburga uciekły do 
Briańska, matka zaś udała się do War 
sza wy.

Tu, na obcej dla niej ziemi, położyła 
kres swemu młodemu jeszcze życiu.

= Zjazd rzemieślników - żydów. W 
Warszawie rozpoczął obrady zjazd rze­
mieślników żydowskich z udziałem oko­
ło 200 delegatów z przeszło 80 miast. 
Pośród gości znajduje się przedstawiciel 
komitetu żydowskiego z Ameryki, Fried- 
lender, który witając zjazd, rzekł, że: 
„nasi bracia w Ameryce interesują się 
wszystkiam, co się odbywa w Polsce, a 
głównie pośród rzemieślników". Poseł 
Grinbaum w powitaniu rzekł między 
innemi: Ażeby wygrać walkę o nasze 
prawa narodowe, powinni żydzi przeciw­
stawić tylko jednolitemu frontowi swych 
wrogów (1) swój front jednolity"... „Od 
was zależy, czy na zewnątrz potrafią 
ocenić upór, zaciętość i moc żydowskie­
go uczucia narodowego"... „Zjazd powi­
nien stworzyć kompetentoy i silny organ 
który będzie działał razem z uświado­
mioną częścią narodu żydowskiego". Na 
zjeździe obecny jest redaktor żargonów- 
ki lwowskiej, „Lemberger Tageblatt". 
Jednym z głównych punktów porządku 
dziennego jest sprawa soboty i odpoczyn­
ku niedzielnego.

= Niepokoje w krajach brytyjskich. 
W ciągu czterech dni Sinnfeiniści urzą­
dzili 17 napaści. Zamaskowani uzbro­
jeni ludzie sieją terror. W grabstwie 
Tipperary około 150 zaatakowało baraki 
źandarmerji i wywiązała się 5 cio go­
dzinna bitwa.

W kraju Maksudów (gdzie miał zapa­
nować spokój) przyszło do bitwy z kra­
jowcami w której padlo 350 żołnierzy 
angielskich. Książe Walji odroczył swą

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odnowienie przedpłaty celem 

uniknięcia przerwy w przesyłce dziennika.

podróż do Indji, którą miał przedsięwziąć 
w tym roku. („Daily Tel.1’).

Kradzieże, rabunki, morderstwa i 
wszelkie występki szerzą się w Londy­
nie w sposób przerażają. Urządzono 2 
napady na poczty.

OFIARY
Złożone w Administr. ,Głosu Radomskiego'

= Na plebiscyt. Ku uczczeniu pamię­
ci ukochanego Męża i Ojca Juljana Trze­
bińskiego w dniu Jego Imienin, mk. 100 
składa żona z dziećmi.

Czysty dochód z przedstawienia „Szop­
ka dziękczynna" urządzona we wsi Je­
żowej Woli kor. 205—dzieci ze szkoły.

W dniu imienin 14 lutego ukochanej 
Matki śp. Walentyny Krethlow składa­
ją córka i syn 50 kor.

Na szpital św. Kazimierza. Zamiast 
wieńca na grób ś p. Romana Biernackie­
go byłemu współpracownikowi—Piotro- 
groezki Ryski Bank Handlowy, Oddział 
w Radomiu kor. 300.

Na Czerwony Krzyż. Zamiast wieńców 
na trumnę inżyniera Aleksandra Twar- 
dzickiego, Emilja Twardzicka mk. 20, 
Lucja Twardzicka mk. 40, Michalina 
Piątowska mk. 20, Marja Olewińska 
mk. 20, razem mk. 100.

Z powodu nieprzyjęcia udziału w za­
bawie, urządzonej w salach Starostwa 
Radomskiego w d. < bm. Bronislaw i 
Stanisława Wronccy składają kor. 100.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, 
Oddział w Radomiu składa kor. 130 i 
mk. 180, jako pozostałość zebranych na 
wieniec dla uczczenia śp. Romana Bier­
nackiego.

Uczennice oddz. V szkoły im, Czar­
toryskiego kor. 100.

Uczennice szkoły im. Czackiego kor. 
89, mar. 4.

Szkoła im. Kochanowskiego kor. 248 
mar. 41 fen. 50.

Szkoła im. Kołłątaja kor. 54, mar. 9.
Szkoła im. Kraszewskiego kor. 19 

50 hal., mar. 3.
Szkoła im. Kościuszki kor. 103 h. 80, 

mk. 30 fon. 10.
Szkoły im. Kochanowskiego, Kołłątaja 

i Kraszewski, go kor. 321 h. 60, mk. 53 
f. 50.

Janina Żołędzianka k. 41, mk. 5.
Radomska Kooperatywa Robotnicza 

kor. 2000.
Szkoła im. Asnyka k. 80.10 i mk. 

28.20.

Żądajcie marek

plebiscytowych!

Zgubiono legitymację na imię Moszek Lejb.
U Landau wydany przez Mag. Rad. dnia 25/1
19 r. za 326. 4053—1

Gabinet LECZHICZO-KOSMETYCZHY
w Radomiu, Lubelska 48.

Stosuje: Masaż leczniczy i kosmetyczny. Pa­
rowanie twarzy. Galwanokaustykę. 
Faradyzację i epilację. Leczenie trą. 

4056—5 dzika, włosów, opierzebnięcia, czerwo­
ności twarzy i noaa. Manicure.

Godziny przyjęć od 10—12 p. i 6 - 7 pp.

Ijnm 50 m. za nastręczenie 1—2 pokoi z ume- 
Uulll blowaniem, lub bez. Wiadomość w Admi­
nistracji. 4057—1

Tpnł do sprzedania szkoła freblowska z kom- 
uUul pletem i urządzeniem. Wiadomość ul 
Warszawska M 6 Jadwiga Rochman. 4051—2

Ogubiono legitymację na imię Joeek Flanen-
U baum wydany przez Mag. Bad dnia 1'1 19 
za 16 »M7. 4052—1

Dnm do sprzedania z placu drewniany nowy 
UU111 6 mieszkań kryty dachówką Ustronie Pu­
sta M 13 w Radomiu. 4038—2

Wf Dorlnmin jest do sprzedania Kamienica 
If IlUuUlillu piętrowa duża z oficyną ogro­

dem i placem pod budowę nowej. Wiadomość 
ui. Skaryszewska J6 10 aklep p. Szmigielskiej 

3839-6

Mam ^0 ‘ysięcy rubli poszukuję interesu 
ludlll z rudziałem w pracy. Oferty składać 
do Biura Dzienników Lipińskiego Lubelska 31 
<lla ,pracy_________ 4041—2

Druk „J.kK. Trzebiński14 — Radom. Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski11.


